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Najśw. Mar]? Panna Pośredniczka łask wszystkich.
mV. drowiić Mrwjt^łaskffi pełna” . TeiiuRłÓwy przez św. Gabryela Archanioła. 
/  i pozdrowiła T ró jca  .'Przenajśw. Marję. SamOSrchanioł fraS swoją rękę 

nie mógł s ięttak  odezwać i zapewnić Jej, że pełnią la.sk jest obdarzona. 
Musiał Eo: 'był słyszeć z tronu BożetrO. —  A  dlaozeffó Mar ja  pełność

nam łaski, p rzy­
czyniała się do 
zbawienia nasze­
go. Cóż to wiec 
znaczy? To, że zo­
stała wybrania po­
średniczką w  na- 
szem zbawieniu, 
jako rozdawczy- 
ni, szaf arka łask 
bożych.

Zapytajm y się 
O jców i uczonych 
Pisarzy Kościoła, 
co oni o tem są­
dzą? Zapewniają, 
że wszystkie skar­
by zmiłowań bo­
żych złożone są
w  rękach Marji 
i powierzone Jej 
szafarstwu —  że

nikomu nie dostaje się żaden dar inaczej, jak  przez Marję i liik t^ jtę nie
^hawia inaczej, jedno przez Marję —  że n iekiedy pr'ędżcj otrzymuje się
łaski, o które Się prósi; w zyw ając Marji, aniżeli w zyw ając Samego 
JZbawicicla, a to dlatego, że Jej prośby są skuteczniejsze ocl naszych, jako 
prośby Matki Bożej. —  N azyw ają  Marję skarbniczką Boża, maja.cą klucze do 
skarbnicy' niebieskiej —  szafarką Bożą, lW dkjącą zboże ze spichrza nie­
bieskiego —  wodociągiem  Bożyni^sbrowaćtzającym  wodę laski z gdęnych 
źródeł t. j. ze  .Serca Zbawiąfela. Pięknię'.to wyjaśniaj;! na wielu miejscach 
rew. Anzelm’  św. Bernard, św. Bonawentura i inni.

Jak Marja pośredniczy? — "N a jp ierw  stoi Mar ja  przed tronem N a j­
wyższego i zasłania nas przed, karą Bożą. poucza o tem św. Bernard temi 
Kłowy: „O  człow iecze! Jakże pewną i §[lną winna być tw oja  nadzieja. Masz

-łask otrzymała? 
N iety lko p r z e z  
wzgląd na N ią 
■Samą, ale i przez 
wzgląd na nas. 
Dlaczego przez 
wzgląd na N ią  Sa­
ni^? Dlatego, żcb;aM 
Ją przysposobić 
należycie do god- 
ndści macierzyń­
stwa bożego. Je­
żeli magnat zaręi>--"' 
łoza się z ubogą 
panną! to ją  zw y­
czajnie bardzo ob­
ficie wyposaża, 
aby 11111 dorówna­
ła. —  Dlaczego 
przez wzgląd na 
nas? ^Dlatego, aby 
Ona wypraszając


